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R o  5 /i£j,aftniJ s to w a rz y s z e n ia .
W ie d e ń , 4  październiki!. O powodach, dla 

tórych nam iestnictw o tu te jsze  zarządziło  rozw iąza­
n e  najw iększego czeskiego stow arzyszenia polity- 
l /.nogo donoszą dodatkowo, że rozw iązanie to  uastą - 
; ilo, ponieważ stow arzyszeuie od szeregu  la t agito-
■ : ilu na swych zgrom adzeniach, a  celem tej agi tacy i 
,\v i rew  sta tu tom  było wzajem ne zw alczanie się, a  nie 
kuś zgodne pożycie zam ieszkujących W iedeń naro ­
dowości. Oprócz tego, w pBBomówieuumh K arola 
; ".vimgo i Je rzeg o  S trbnego, w ygłu*unyuh  na po-

Izciiiiich stowarzyszenia było pełno podszezuw-sń 
ii,.- narodowościowej nienawiści. Zarazem zawierały 
J mowy i obrazę majestatu, jakoteż zbrodnię z §§. 
<‘Y. 800 i 312 ust. kani.

Poniew aż zaś  uczestn icy  zgrom adzeń podczas 
. f.rłiiszania p rzez wspomnianych mówców zdań, za ­
c ie ra jący ch  obrazę m ajesta tu  zachow ali się zupeł- 
)ii spokojnie pomimo, że ju ż  samo słuchanie togo
■ dzaju u wszystkich prawcftoyśląsycli ludzi powin- 
) ■> było wywobc głośny prfftost, a tym spokojom 
wszyscy obecni okazywali milczącą zgodę z owymi 
kuygodnemi wynurzeniami — uważać należało te 
mowy jako oświadczenia stowarzyszenia, za które 
ono jest odpowiedzialne.

P o g r s e b  L u c a ia n .
W ie th ń ,  4 października. Na pogrzebie goner.

, ol.retiirza Banku austro-węgiorskiego Lucama byli 
prezydettt ministrów dr. Kuerber, gubanir. nr Banku 
ilr. Biliński, generalny sekretarz Culligaris, b. gon. 
Sekretarz Mecenseffy i wielu dyrektorów banku i urzę­
dników Banka austi o węgierskn-igo

W E iau?w aski».
W iodoń, 4 października. M inister spraw iedli­

wości zam ianow ał adyiinlctami sądowymi auskultaii- 
tów d ra  P ie tra  K osm ana dla Z ato ra , S tefana Cia- 
ptonia d la  Dukli, W ładysław a L izak a  dla Kałw aryi, 
d ra  Zygm unta Lew andow skiego, Antoniogo B anasia 
i W ładysław a Chęcińskiego d la  okręgu k rakow skie­
go wyższego sądu krajowego, D ra  K azim ierza Czai" 
jiego d la  Mielca, S tanisław a N owaka d la  Ropczyc, 
d r a Antoniego N eussera  d la  P rzew orska  i W acław a 
A ntoniewicza d la  L iszek.

l ię h o  ju b i le u s z u  G a ry e y L
W ie d e ń , 4  października. Polit. Correspondenz 

omawia w liście z Gorycji pobyt tamże cesarza, który 
przyczynił się niemało do obudzenia ducha pojednaw­
czego między obu kraj ten zamieszkującymi szcze­
pami. Że podróż monarsza miała także cel polity­
czny, wskazuje okoliczność, iż prezydent ministrów 
Koerber towarzyszył cesarzowi. W  każdym razie po­
byt monarchy w Corycyi pozostawił bardzo korzy­
stno wspmnienia.

C e s a rz  n a  łow aoir.
W ie d e ń , 4  października. Cosarz z świtą i li­

cznymi gośćmi, wśród których znajduje się między 
innymi minister lir. Gołuchowski i szef sztabu jeue- 
ralncgo br. Beck wyjechał ua polowanie do Radmer 
(w Styryi).

W d o w a  po  _lnze,n3;rii iie rze .
W ie d e ń , 4  października. Wdowa po głośnym 

pisarzu ludowym Anzengruberze, która jak wiadomo, 
stawała przed tutejszym sądem, oskarżona o kra­
dzież, ma być poddaną obserwacji psychiatrów, gdyż 
zachodzi przypuszczenie, iż jest niespełna zmysłów.

R & nfcruotw a.
3 e r n o  (moraw-.) 4 października. Do majątku 

firmy T. Briill otwarto konkurs.
'H a m b u rg / 4  października. Firma eksportowa 

Marciu Wulff zawiesiła wypłaty.
K ej J iv ; :y  g r e c k i  u  c a r a .

P etersburg, 4 października. Ks. Jerzy grecki 
przybył do Liwadyi.

W y m ia n a  d e p s s s  c e sa rs k io h .
L o n d y n , 4 października. Dzienniki omawiają 

bardzo przychylnie telegram cesarza W i l h e l m a  
do cesarza duńskiego i podnoszą szczególnie ton 
pojednawczy, jaki z telegramu tego przebija.

R ząd  w ęg iersk i nie pożycza.
B u d a p e s z t ,  4  października. Wobec rozsie­

wanych wiadomości o rokowaniach rządu węgier­
skiego w celu zaciągnięcia nowej pożyczki, uprawnio­
na jest Bad. Corr. do oświadczeniu, że rząd' wę­
gierski od czasu umowy z grupą Rotszylda w spra­
wie 4 proc. renty koronowej nie przeprowadzał 
żadnych rokowań pożyczkowych i że w ogóle zamiar 
taki ule istniał wcale obecnie.

S o n ^ e r n n e y e .
W ie d e ń , 4 października. Prezes ministrów dr. 

K o e r b e r  konferował wczoraj z bar. Ohliimeckym 
i Grabmayerem.

F rn e d  w y b o ra m i.
P r a g a ,  4 października. S t e i n  won d o r  kan­

dydować będzie w dotychczasowym swym okręgu.
Zn&im, 4 października. B, poseł Mii li u e r  

zgłosił stąd swą kandydaturę.
P re iw a ld a u , 4 października. W Gurstoy, 

około Friodberga, zgłosił swą kandydaturę b. poseł 
K l  i s e r.

W ie d e ń , 4 października. Centralny czeski ko­
mitet wyborczy ukonstytuował się i postanowił sta­
wiać własnych kandydatowi z V. kuryi, miejskiej 
i niektórych okręgów knryi IV.

W ied eń , 4 puździoruika. Wicoburinistrz N a u- 
m u y e r  zgłosił swą kandydaturę nu Leopołdstaeie.

P a r la m e n t  n ie m ie c k i.
B e r lin , 4 października. Borliner N . Nachri- 

chten, organ półurzędowy donosi, że parlament zbie­
rze się w połowie listopada.

W y b o ry  w  A n g lii.
L o n d y n , 4 października. Dotychczas wybrano 

na posłów 163 kandydatów rządowych a 68 opozy­
cyjnych.

P oża ,r.
T e a sasn w ar, 4  października. Gmina Liebliog 

pali się. ił2 domów obróciło się. już w perzynę.

K ra d z ie ż  w W a ty k a n ie .
R z y m , 4 października. Zapewniają tutaj, że 

skradzione w Watykanie pieniądze były prywatną 
własnością papieża, przeznaczone na cole religijne.

Według dziennika Tribum , jeden z domniema­
nych sprawców został wczoraj rano aresztowany, 
inny znajduje się w więzieniu, trzeci za granicą a 
czwarty w domu poprawy.

S z a o ti i  E " 'ta n .
F r a n k f u r t ,  4 października. Frankfurter Ztg. 

donosi z Konstantynopola, że bawiący tam szach per­
ski jest bardzo rozgoryczony tem, iż sułtan nie po­
witał go przy wylądowaniu, lecz dopiero w Jildiz 
Kiosku. Wogóle zachowuje się szacli wobec sułtana 
bardzo surwilistycznie i Całuje go codziennie po 
rękach (!>.

U s iło w a ń e  aau n a c h y  a n a ro h iz tó  w.
N o w y  J o r k ,  4 października. Polieya w Chi­

cago wykryła sprzysiężenio anarchistów, którzy 
c h c i e l i  z a m o r d o w a ć  p r e z y d e n t a  M. Ki n-  
1 o y a.

F r a n k f u r t ,  4 października. Franlcf. Ztg. do­
nosi, żo para królewska rumuńska dlatego tak pręd­
ko opuściła Neuwied, ponieważ się obawiała, iż 
anarchiści wykonają na nią zamach. Rzeczywiście, 
policji udało się uwięzić podejrzanego Rumuna, 
który chciał wtargnąć do pałacu.

W o jn a  w  O hinaob .
N o w y  J o r k ,  4 października. Jak  z Waszyng­

tonu donoszą, 3 rozmaitych urzędów zagranicznych 
nadeszły przychylne wiadomości, które dowodzą, żo 
pauuju zupełne porozumienie co do noty sekretarza 
stanu Haya w sprawie chińskiej, w szczególności 
zaś porozumienie między Rosyą a Stanami Zjedo- 
czonemi.

W iedeń, 4 października. Austryacka komenda 
wsckodnioazy>iuy ckiej eskadry donosi: Z powodu we­
zwania marszałka Walderseego do zajęcia Szanhai- 
kwan i Chenwantao, rada admirałów uchwaliła po­
czynić kruki przygotowawcze do tej ekspedycyi. Naj­
pierw wysłano okręt angielski celem wezwania władz 
chińskich do oddania fortów. Chińczycy opuścili je 
bez oporu, poczem Anglicy wywiesili sztandary angiel­
skie ua portach Szankaikwan.

L c-icłya, 4  października. Biuro Reutera do­
nosi z WeiLaiwei 1 bm., że dwa krążowniki angiel­
skie i trzecia brygada indyjska otrzymały nakaz uda­
nia się do Taku.

Fa,xyż, 4 października. Tutejszy poseł chiński 
wręczył Delcasseinu odpis telegramu z Szangaju, 
w którym donuszą ma o ukaraniu książąt i wysokich 
urzędników, którzy popierali Bokserów.

B r u k s e la ,  4 października. Według depeszy 
z Pekinu, posłowie zawiadomili Lihunczana, że uwa­
żają powrót cesarza chińskiego i cesarzowej-wdowy 
za warunek sine qua non rozpoczęcia rokowań poko­
jowych.

W ie d e ń , 4 października. W kołach dyploma­
tycznych uważają aytuacyę w Chinach za stanowczo 
pomyślniejszą, wskutek wymiany znanych depesz 
między cesarzami Wilhelmem a Kwangsu. Nie ulega 
wątpliwości, że wieści o rzokomem odznaczenia ks. 
Tuana i innych przywódców bokserów były z m y ­
ś l o n e .  Cesarz chińśki edyktem, wysłanym do po­
słów chińskich akredytowany ch zagranicą, ogłosił, że 
polecono surowo ukarać wszystkich przywódców ruchu 
bukserskiego.

W  p ło m ie n ia c h
B u d a p e s z t ,  4 października. Podczas wielkiego 

pożaru w Budzie, dwoje dzieci znalazło śmierć w pło­
mieniach.

W n u k  z a b ó jc ą .
B c ilz ie jo w ro e , 4 października. W  miejsco­

wości Nenstadei, 15-letni chłopiec Jan  Voitiseh ba­
wił się strzelbą, nie wiedząc, że jest ona nabitą. 
Nagle rozłogi się strzał i ugodził w przechodzącą 
babkę Yoilisks, która padła, na miejscu trupem.

Cormons. 4 października. Wczoraj odbył się 
tu pogrzeb burmistrza i posła bar. Jo o aa  t e l l  i ego, 
w którym wzięli udział namiestnik Gross, oraz liczna 
bardzo publiczność.

W ie d e ń , 4 października. Zuiarł tu pensyono- 
wany radca ministeryahiy, apostolski protonotaryusz 
Tomasz Ś 1 a d o w n i k.

P a r y a ,  4 października.*Laforriere przyjął sta­
nowisko generalnego prokuratora trybunału kasacyj­
nego w zastępstwie Manau.

2£onach lum , 4 października. Para królewska 
rumuńska wyjechała do Wiednia..

H e lg ra d , 4 października. Jutro przybędzie 
tu król Aleksander dla powitauia przejeżdżającego 
do Pesztu szacha.

Przy czarnej ławie.
( Oryginalna leorespondeneya „Słowa, Polskiego11).

W ie d e ń , 1 października.
•

(J K J  Czy znasz, publiko moja, kochanko luba, 
powiastkę o bitwie pod Termopilami ? Naturalnie —  
znasz ją. Prawda, jaka ona piękna? Tyle razy sły­
szało się o owych trzystu walecznych pod wodzą 
Leonidasa, walczących przeciw nawale Persów, 
ą przecież nigdy dość nasłuchać jej się nie można. 
Żadon nieśmiertelny muzyk nie uczcił dotąd pamięci 
tych, którym śmierć za ojczyznę była słodką i za­
szczytną, i którzyJ dotąd z mogiły wzywają przecho­
dnia, aby powiedział Sparcie, iż polegli w obronie 
praw swej ojczyzny, nakazującej zwyciężyć lnb 
umrzeć, żaden Homer nie uwiecznił ich zapasów 
w eposie, godnym Iliady, a przecież ua samą wzmian­
kę o Termopilach, jakież drzemiące uczucie niezgłę­
bionej melancholii budzi się w naszej duszy!

Pomnisz, kochanko moja, jak dzieckiem jeszcze 
będąc, wchłaniałaś każde słowo tej powiastki? Jest 
ona odwieczną, a przecież dotąd świeżą, jak zerwa­
ne po rosie rozkwitłe konwalie. Czy znasz jej podo­
bną? Nie? AL-ż to niemożliwe. Wszak niedawnu, 
przed paroma dniami zaledwie, pisały o niej wszyst­
kie dzienniki. Nie przypominasz sobie? Ach, publiko 
moja, jak można mieć tak krotką pamięć!... Posłu­
chaj więc.

Rzecz dzieje się w Transyaalu. Czas — tera­
źniejszy.

Co?... Ziewasz Pb.. Nudzą cię ju5 te wieczne 
bitki transyaalskie? I  chińskie również? Hoża ćq| 
o walecznym Aguinaldzie, broniącym niepodległośći 
ua Filipinach? Itugo  nie? Może coś o naszych Spra­
wach swojskich, o galicyjskiej nędzy, o bliskich wy­
borach, o... Jakto — i to cię nudzi? Ależ lwchnuBb 
moja, wprawiasz mię w kłopot. Wszystko cię mierzi,



2 „3Ł 0W 0 POLSKIE" Nr. 462 z dnia 4 października 1300.
■   ... ■ęi-i-

‘jasfeś niecierpliwą, żądasz ty lko ciągłych sensa.-yj, 
h nie chcesz zrozumieć, że tylko pan Bóg z niczego 

■coś zrobił,'"- ale  już święci lepili srarniii z gliny. 
GłiCOaz się za każdą cenę bawić, a tu nie ma skąd 
i gdzie. Mało cię te  obchodzi jJ Dobraś sobie.

Masz pretensyę, moja luba. Ani słow a! Ale, 
tak  między nami powiedziawszy, niby —  z jak ie j 
raeyi ?

Do nitce doszedłem do kłębka. W idziałem raz, 
już dawno, mniej więcej z początkiem  wojny tran s- 
caalskicj, w jakiemS hum orystycznem  piśmie k a ry k a ­
turę. Przedstaw ionych było dwóch żołnierzy, g ra ją ­
cymi w karty . Między nimi, z głową podpartą nu 
obudwu łokciach, siedzi kobieta, jedna z takioh so­
bie —  w białym, rozczochranym  kapeluszu i w czar­
nych pończochach. Dom yślasz się. Jednym  z tych 

■ żołnierzy je s t  Boer, drugim Anglik. Powiada z nich 
jeden do n ie j:  „Mańka,, którego z .n a s  obu wolisz, 

' inlue czy je g o ? 11 A Mańka bez um nysbi: „T eraz je ­
szcze nie wiem, aż skończycie11.

T ą kobietą — je s te ś  ty , moja publiko. Czekasz 
zawsze na zwycięzcę i pójdziesz z tym , kto da wię- 

. cej. M niejsza o wojnę afrykańską. W szak calu życie 
je s t  wojną między słabością a  silą. Publika — za- 

[wsze sym patyzuje ze zwycięzcą. W eźmy lada przy­
k ład : Był poeta, powieściopisarz, publicysta, który

, całe życie straw ił na służbie t. zw. społecznej czyli 
d la  ciebie, moja Publiko. Nagle zjaw ia się inny, 

młodszy, silniejszy, płodniejszy — i w .jednej chwili 
■stary przyjaciel je s t  zapomniany.

Był polityk, k tóry  żył tylko m yślą, aby popra­
wić los swego społeczeństw a — i zosta je  w zgar­

dzonym  z tą  sam ą chwilą, gdy zjawi się młoda siła 
Masa brzydki charak ter, Publiko. Nie m asz pojęcia 
o wdzięczności, o poszanowaniu, o przyw iązaniu lub 
jaktem ś szczerszem  uczuciu. Nujinilszem tw era za­
jęciem  je s t  ta rzać  się bezmyślnie z dnia nn dzień 
w błocie sensacyi.

I  d latego sm ętny uśmiech politow ania wywo­
łu ją  u mnie ci wszyscy, k tórzy  tw ierdzą z tajem ni­
czą miną augurów, że należą do kategoryi owych 
„niepoznaw alnych11, wobec których zrozpaczona filo­
zofia posiada z re z y g n a c ją  immrabimus. To blaga! 
Oczywiście, że do gruntu , do sam ego początku 
istn ien ia  wogóle nic nie można zbadać,

Spytaj się  najuczeńszego zoologa, co to  je s t  
wróbel, odpowie ci, że to p tak  tak i a tak i, z tukiem  
upierzeniem , a  takim  dziobem i t. d., a le  koniec 
końców będkiiasz po wykładzie tylko ty le  wiedzieć, 
że w róbel je s t  wróblem. Podobnie m a się spraw a 
z w szystkiem  w śwrecie — i ty le  wiemy, że nic nie 
wiemy. Musimy zadowolnić się zbadaniem  i dokła- 
dąeip poznaniem  zew nętrznych objawów każdego 
zjaw iska, odpowiednio do tego  zastosow ać nasze wy­
l ę g i  i zgodzić się na tę  wieczną prawdę, że mą- 
drugć polega n a  przenikliw ości w poznawaniu i wy­
rozum iałości w życiu.

Chciałbym i j a  posiąść te  przym ioty, ale w szel­
kie w ysiłki daremno, Ach, ja k  ty  się zwycięsko 
nsmieuiiĘjZ, P ubliko! J a k a ś  ty  pewna siebie i — 
mpift, Kochanko m oja! N iestety , m asz 3łuszuość. Ty 
\vi^sa, że choć znam  ciebie na wyłot, jednak  —  po­
zostanę ei wiernym. Miłość —  to  pewnego rodzaju 
choroba umysłowa, ja k  fanatyzm . Nie ma na  nią le­
k a rs tw a  innego i rócz szp itala. W obliczu ukochanej 
—  zm ysły nikną, I  czuję, że gdybyś te raz  lub k ie­
dykolwiek zażądała  odemnie Serdecznej krwi, po­
szedłbym  na śm ierć, ju k  twój niewolnik, ja k  rzym ­
ski glndyator.

__________________________ itó.-. -

Czas odiroT/ić przedpłatę!
j e ż e i i i t o  m ię  c J t c e  £ o z n a ^  p r z e r w y  

^  w  oillbiOT*2,«  d z i e n n i k a .
'%$? W arunki przedpłaty:

w e Lwowie za październik . 2 b. —  h.
0 „ do końca roku . 6 k. —  h.

s  jednorazową wysyłką:
na prowiucyi za październik . 2 k. 20 h.
„ „ do końca roku . G k. GO h.

g dwukrotną wysyłką:  -
na prowiucyi za październik . 2 k. 70 h.
j, „ do końca roku . 8 k. — li.

■jjfc- D ostaw a do domu w e Lw ow ie 8n  h,
K ażda zm iana adresu 40  h.

K ażd y  prenumerator otrzym uje b e z y  a ls iie  H lb lio -  
I r Ł ę  „ S ł o w a  złożoną z arcyd zl.l literatury
paszej i obcej, w  zbroszurowuuych tomach

Obecnie w ycliodzą znakomite, a tale m ato znane, „W ykła­
dy Adama Mickiewiczu o  literaturze słow iańskiej-.

N ow i prenumeratorzy m oęą o!rcjrmuć wyszła już toiny 
B i b l i o t e k i  p o  cenie zu izonej, na okładce uw idocznionej.

T e m p e r a t u r a .  Dziś rauo o godzinie szóste 
było -p 1ŹU R. ____

N a otw arcie teatru  przybyli wczoraj do Lwo- 
. pp. dyr. Karol EstwoHbr, Jan  Znclnryiis;cwicz. 

pwT. Jjękgentowie:,, dyrektor tentru ;k;?:i ń Ryum-

Józef Kościelski z Poznania, Piotr Chmielowski, A. Sy- 
gietyński i w i.

Wczoraj wieczorem przybyły także delegacye 
ni. Pntgi i Krakowa, które powitali na dworcu repre­
zentanci lwowskiej Rady miejskiej.

t  Ż egota Grzyfcińaki, były naczelny inży­
nier wysp książęcych w Turcyi i żołnierz wojsk pol­
skich z r. 1863, zmarł we Lwowie 2 października 
w 59 roku życia.

Po skończeniu giiniiazymn, zapisał się na wy­
dział filozoficzny, poczcin przeszedł na politechnikę 
lwowską, gdzio byl przodownikiem młodzieży i jednym 
z założycieli „Bratnim Pomocy11. W wypadkach r  1363 
brał czynny udział; walczył w oddziałach pułkownika 
Czechowskiego, Zapałowicza, po rozbiciu tych oddzia­
łów należał do organizatorów pułku Leszka Wiśnio­
wskiego. W jesieni wysłany przez komitet w deputa- 
cyi do Paryża pod nazwiskiem i za paszportom Teodo­
ra Schrettera bawi przez jakiś czas w Paryżu, gdzie 
kończy studya politechniczne. Po upadku powstaniu 
pozostawał na emigracyi w Bułguryi, Serbii, Malej 
Azyi. W Konstantynopolu byl profesorem szkoły koza­
ków Czajkowskiego (Sudyka-baszy), poczem przebywał 
na wyspach książęcych jako naczelny inżynier.

W r. 1878 powraca do Lwowa, chcąc w kraju 
spożytkować swe zdolności i doświadczenie na polu 
przemysłu i handlu, widział w nich bowiem potężne 
dźwignic podniesienia sil narodu. ZałożyI sklep „Orient11 
oraz wydawał gazetę handlową Nowiny.

Ostatnie lata przepędził w zupełnem odosobnie­
niu, aż złamany przejściami i niepowodzeniami, pop,uli 
w ciężką chorobę i dnia wczorajszego zakończył życie.

Pogrzeb odbędzie się dziś, we czwartek, o go­
dzinie 5 z ul. Hnusnera 1. 8 na cmentarz łyczakowski.

U roozystoóć otw arcia  roku -szkolnego
na uniwersytecie Jagiellońskim odbędzie się dnia 8-go 
b. m. Program obejmuje-. O godziuie 9 rauo nabożeń­
stwo w kościele św. Anny, o godziuie 10 w nuli Col- 
łegii novi złożenie sprawozdania z czynności w ubie­
głym roku szkolnym przez prorektora Stanisława lir 
Tarnowskiego, wreszcie wyklnd inauguracyjny rektora 
dr. Macieja Jakubowskiego jt. t . : „Pogląd na rozwój 
nauki o chorobach dzieci w porównaniu do innych ga­
łęzi nauk lekarskich i przyrodniczych11.

Pom nożenie s ił w sądow nictw ie. Dowia­
dujemy się, że w roku bieżącym jeszcze następujące 
nowo kreowaiid posady sędziowskie m ają być obsa­
dzone :

5 posad mdców w Brzeżauacli, Przemyślu, Sa­
noku, Stryju i Czeruiowcaoli

15 posad sekretarzy a to : po dwie posady
w Stanisławowie 1 Sucznwie, po jednej w Przemyślu, 
Czerniowciich, Pizemyślnuach, Boliorudczanach, Hali­
czu, Sołotwinie, Husintynie, Mielnicy, Tlustem, Za- 
łoścacli i Ziiorowie, oraz

43 posady adjnnlctów sąd. tj. Bobrka, Gródek, 
Rawa, Sokal, Bursztyn, Ciiodorów, Podhajce, Horo- 
denka, Kusków, Sn utyn, Zubtotów, Żabie, Radymno, 
Boryn a, Rudki, Brzozów, Dynów, Lutowiska, Ustrzyki 
Buczą,,-z, Debity u, Monnsterzyska, Nudwórna, Otynia, 
Wujnilćw, Skole, Barszczów, Czortków, Kopyczyuce, 
Nowesiolo, Poilwoluczyska, Tiembnwia, Brody, Ku- 
mionka. Kotzinun. PutilU, S.-idagóra, Seret, Sturoży- 
nioc. Zastawna, Garalutkinrii i Kim] Jung.

'Ł S illi s a d o w e j  Wczoraj popołudniu zapadł 
werdykt w sprawie posła dra Okuniewskiego przeciw 
inspektorowi podatkowemu z Hoi-mleaki p. Kosińskiemu. 
Sędziowie przysięgli 8 glosami przeciw 4, zaprzeczyli 
winę oskarżonego p. Kosińjkiego, u trybunał uwolnił 
go od winy i kury.

Szalona jazda. W aresztach miejskich osa­
dzono wczoraj woźnicę piekarskiego Seńka. Wóz, którym 
powoził, pędził tuk szybko wczoraj wieczorem ulicą Skarb­
iło waką, iż siedzący na nim parobek Wasyl Dowliauik 
wypadł un bruk i ciężko się poranił.

Towarzystwo ratunkowe udzieliło mu pierwszej 
pomocy.

K r a d z i e ż e .  Respicyentnwi akcyzowemu, p. Oska­
rowi Pnrthowi, zumiesz K o l e i n o  przy ulicy Zborowskich 
pod I. 22, skradziono kożuszek służbowy i suknie żony.

Rewidentowi kolei państw., p. Franciszkowi Bra­
chaczkowi, zamieszkaii-inn w ulicy Sobieskiego pod 
1. 12, skradziono z piwnicy balię, z m-eszkaiiia zaś 
kapę i bukiet sztucznych kwiatów; sprawcą kradzieży 
jest niezawodnie złodziej domowy.

Woźny sądowy Michał Semków oskarżył przed 
policyą żonę swą, która przed kilku dniami pokłóciwszy 
się z uiin, uciekła, a wczoraj podczas nieobecności 
jego w domu, wybiła szybę i dostawszy się do mie­
szkania przez okno, zabrała pościel, garderobę i bieli- 
zuę, wartości okolu 300 kerou.

Ze szp ita la  do k ozy  odstawiono wczoraj 
Jana Szydlaka za awantujy i pobicie służby Bzpitaluej. 
Szydlak, zjawiający się od czasu do czasu w szpitalu dla 
wyleczeniu się z rozmaitych chorób na oddziele skór- 
nj iii, kończy zazwyczaj kuracyę swą w kozie.

O ciężk ą  zbrodnię oskarżył wczoraj włościa­
nin z Opłytowa nazwiskiem Michał Nycz żonę swą, 
która puiiowuie zbiegła z domu. Nycz twierdzi i cytuje 
świadków, iż żona jego już po raz drugi, będąe w sta­
nie poważnym znika z domu i popełnia karygodne 
czynności.

b ru ta ln e pobicia. Towarzystwo ratunkowe 
opatrzyło wczoraj kucharkę Julię  Wuśków pornuioną 
przez własnego syna. Po opatrzeniu dwu ciężkich ran 
m  głowie, odeszło staruszka, plącząc mol wyrodnym 
:-y.:cm. który napięli ja na ni by, mszcząc się zu npo- 

by nic prowadź ! r zmist, ic.lo życia

Zgubiono. Raport policyjny notował wazony ■ 
cały szereg zgubionych przedmiotów. Prof. Ą, Gloziń- 3 
skiainu zaginęła torba z biżuteryą, wartości praetz.ło; 
1000 kor., a to w drodze z pociągu do doreżfii.

Mafya Krawczuk, żona m asarza, zgubiła kartkę’ 
zastawniczą na srebro stołowe. Pudobuą stratę pcuio 
sła kucharka, Joanna Miciak, gubiąc kartkę aa  z .n ta  , 
wiouy zegarek.

P. Dawid Schoufeld opłakuje zgubę ćwikom 
w złotej oprawie i kilka osób pogubiło rozmaite dm 
biazgi, ja k  klucze od inieszkiiuia, pęczki kluczy od 
sprzętów domowych itd.

Spraw ozdanie lw ow sk iego  T ow arzy­
stw a  ratunkow ego wykazuje 302 wypudków, które 
zdarzyły się  w ubiegłym m ięsiącu . Z liczby tej było 
205 w dzień, 97 w purze nocnej. Mniejszych operacy j 
chirurgicznych wykonano w lokalu Btacyi 211. Złamań 
opatrzono 7, zw ichuięć 11.

Ratowano jednego samobójcę i trzech obłąkanych. 
Alarmów fałszywych było dwa.

W ogólnej tej liczbie uległo wypadkom 1S6 męż­
czyzn, 98 kobiet i 18 dzieci.

Do mieszkań prywatnych i szpitalów przewie­
ziono 69 chorych, w liczbie tej było 20 przewozów im 
żądanie osób prywatnych.

Służbę nieprzerwaną pełniło 11 lekarzy i 3 słu­
żących sanitarnych. Członków wspierających z wkładką 
2 kor. rocznie liczy Towarzystwo 858. Wpisywać się 
iuożua w lokalu stacyi, lub w innych lokalach pu 
blicznych.

Z K rakow a doiiuszą: Aresztowano tu titeju 
kiego Kazimierza Daniela Zawadzkiego, syna urzędni­
ka policyjnego z Warszawy, który pod falszywem na­
zwiskiem Karola Zielińskiego dopuścił się szerogu k ra ­
dzieży w Trzebini, Tarnowie i t. p.

K o n k u r s .  Na posadę prym aryusca szpitala św 
Łazarza, opróżnioną przez śmierć ś. p. dr. Aleksandra 
Zurewiczn, rozpisnuy został konkurs.

P r e z 3 S o m  Rady powiatowej Samborskiej wybra­
ny został uoturyusz p. M aryni Władyczyński.

Sam obójstw a. W Bieuiawie, powiatu podha 
jeckiego, powiesiła się w swojej stodole P rrań k a  Ja n ­
ków, żona tamtejszego włościanina-, m atka 6 dzieci. 
Przyczyną samobójstwa miało być złe pożycu w mai 
żeństwie.

W przystępie szału powiesiła się w Hniliczkae-li, 
po w. zbaraskiego, w komorze własnego domu żoua 
rolnika Martocha Harda.

Ż yw cem  spalony. Ofiarą pożaru, który w osta­
tnich dniach z. m. wybuchł w Jazierzance, powiatu 
tiorszczowskiego, i pochłonął doszozętnie 6 zagród wło­
ściańskich ogólnej wartości 25.506 k., padł także śpią­
cy w czasie pożaru w stajni 16-letni służący Michał 
Cymbaluk, którego zwęglone zwłoki znaleziono w zglisz­
czach.

N a torze kolejow ym  linii Jaroslaw-Sokal,
tuż za stacyą w Uhuowie, znaleziono w ostatnich 
dniach zwłoki torowego Wincentego Chrapusty. Cbra 
pusta prawdopodobnie zoHtal w  nocy przejechany przez
pociąg.

A resztow anie anarohistów . W Medyola- 
nie aresztowano pięciu anarchistów. Znaleziono u nich 
rewolwery, jeden ostry nóż, 160 dolarów i 10 fnntów 
szterliugów. Jeden z aresztowanych nasywu się Jan 
Milich i pochodzi z Dalmacyi.

Pożar. Ouegdaj wybuchł pożar w żlathloj po­
siadłości arcyks. Fryderyka, Baranowioaoh. Spali! się; 
folwark.

Piornn zabił wczoraj w Bolechowicach podczas 
ogromnej ulowy włośoiauina Krajozyka. Posostawił on 
żoue i pięcioro dzieci.

U nguibus e t rostro pragną teraz kobiety
zdobyć prawa polityczne we Franoyl. Ostatni kougro‘i 
kobiecy, który Bię odbył, jest najlepszym tego dowodem. 
Mężczyźni jednak bronią pozyoyj swych uparcie. 1 tak 
Emil Faguet w długim artykule wyjawia, jak małe 
korzyści odniosłyby kobiety s wejścia do Izby a. jak1 
wieleby straciły. Niepodobna tu  przytoczyć wszystkich 
argumentów pana F aguet, podamy jednak pewne 
streszczenie.

Oto —  pan F aguet przyznaje, że kobieta ma 
bardzo dobrą taktykę, pragnąc tak usilnie dojśó do 
praw politycznych. Wtedy bowiem będzie mogła sta­
nowić prawa na swoją korzyść. Lecz z drugiej strony 
Faguet utrzymuje, że kobiety daleko więoej Btracą w 
roli petentek, jak  w roli dyktatorek. Mężczyzna lubi, 
aby go... proszono. N e aierpi rozkazów. I tego, co ko 
biety wyproszą —  nie otrzym ają nigdy, jeżeli prośbę 
zamienią na rozkaz. Faguet przytacza, że kobiety już 
są telefonistkami, urzędnikami pocztowymi, buchalte 
raini, prufesorumi, aptekarzam i, doktoram i. Wszystk- 
tu otrzymały... z grzeczności a nie w drodze ursęd- 
wej. Faguet znajduje dalej, że skoro jego lokaj m 
prawo giosu, to i siostra jego powinna mieć to sam 
prawo. Artykuł zaś kończy Bię iuwokauyą do dam o re 
formę kostiumów pod względem higienicznym. Bard.. 
pięknie — lecz według nas lepiej byłoby nie kazili­
by ć kobiecie tą  wieczyście inalolbtuią i wieczystą pe­
tentką. Dlaczego prosić, jeśli się należy?

Do nabyoia w Admiuistracyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury-. Józef M a s k o f f  „Zaszli 
mi las-1, tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o  w 
s k i .  „Moja córka11. Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s  o w s k i. „Psyche11 zbiór poezyi. Cena 3 ko.
A L*.a i-So I t a n .  „Pauuu Siekieruzauku11. Cena 2 kor 
„P- uliiik do kąpiel11. Cena 1 kor. Przygotowania 
wi.,. i • i Hosyi“. Cena 1 kor. Z iu o g a s ,  „Barcikowacj 
Cei a 5 kor. .
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W  C ieszynfe nastąpi dnia 7 października 
otwarcie polskiej szkoły ludowej, na który to al>t za­
rząd „Macierzy Szkolnej* rozsyła zaproszenia.

Jubifousu S ienk iew iczu  zarysowuje sio wspa­
niało pod względom inatorymilyni Posiedzenie komi­
tetu jubileuszowego pod przewodnictwem J. E. biskupa 
Ruszkowskiego w ykazało, iż zebrano 70.815 rubli, 
z których wydano mi Oldągorek 51.249. Przedwstępne 
roboty przy budowie domu są  w to wliozone także, do 
rozporządzenia pozostaje jeszcze suma około dwudzie­
stu tysięcy rubli. Nadmienić należy, iz wszystkie listy 
nie zostały jeszcze zwrócone i dużo wpłynęło ofert 
osób, które pragną bezinteresownie dostarczać inate- 
ryałów lub wykonywać roboty przy urządzeniu dworu 
w Oblągorku. Program  dnia jubileuszowego już jest 
ułożony —  ilu m ów icie: Nabożeństwo, złożenie aktu
daruwizuy w ratuszu i zakończenie dniu przedstawie­
niem jubileuszowem w teatrze Wielkim. Do ułożenia 
tego przedstawienia powołano panów Eysmouta, Guwa- 
lewicza, Łubowskiego i Wieniawskiego.

M ała p rzestroga dla osćb, lu b iących  się  
upijać, W Paryżu, dwadzieścia dni temu znaleziono 
ua ulicy panią Ludwikę Łeigros zupełnie sztywną i ma­
jącą wuzelkie pozory trupa. Wzięta początkowo za 
zmarłą została jednak uznaną zu przeraźliwie pinną i 
zawiezioną do komisaryatu. Tam, według zwyczaju, 
pozostawiono m iłą dumę ua dwuimśoio godzin, aby się 
obudziła. Ale paui Legros nie chciała się obudzić. 
Odwieziono ją  zatem do szpitala, gdzie pozostawała 
dwadzieścia dni — prawie martwa, ale uiu umarła. — 
Wreszcie dwudziestego dnia skonała. Lekarze skonsta­
towali nadużycie alkoholu. Teu sum wypadek iniat 
miejsce z p. Poiiisiguoo, który po jedenastu dniach 
przyszedł wreszcie do życia. Pozostawał także w le­
targu w skutek nadużycia alkoholu, do którego jednak 
był przyzwyczajony.

S ą  j e s z c z e  n a i w n i  p o d  r ło ń c e to i  tuk mo­
że zawołać pewna episjerku w Paryża paui Bonę, ma­
jąca sklep przy ulicy Decnmp. Przed wczoraj do skle­
pu pnui Bonś wszedł innly chłopiec, niosąc pod pachą 
pudełko ze skrzypcami. Kupił pudełko sardynek, ale 
w chwili, gdy chciał zapłacić — spostrzegł, iż zapo­
mniał pieniędzy. Kie chcąc wracać do domu, zapropo­
nował pani Bouó, że pozostawi je j w zakład skrzypce 
i zgłosi się po nie wieczorem. Pani Boue przyjęła. 
Chłopiec wyszedł i równocześnie prawie wszedł do 
sklepu jakiś pan dekorowany i bardzo elegancko ubra­
ny. P ui ten kazał solne podać szampana. Pijąc — 
zwrócił uwagę ua leżące skrzypce i obejrzawszy jo 
zawołał zachwycony. — Ależ to prawdziwy Strudirn- 
r iu s!... kupię go natychmiast i zapłacę chętnie 8.000 
fr Dowiedziawszy się, że skrzypce należą do jakiegoś 
nieznajomego chłopca, zostawił swój adres i wyszedł 
ze sklepu. Teraz zjawił się maloc i zapłacił za swoje 
pudełko sardynek. Episjerku, opowiedziała mu wizytę 
dekorowanego pana i jogo propozycję, tając wysokość 
sumy. Mnleo przyznał, że skrzypce są własnością jego 
stry ja i obiecał go zawiadomić o ofęrdie am atora skrzy­
piec. Episjerku łakomiąc się ua ów grosz, ofiarowała 
mu 1.500 franków, które ów „stry j" —  po długiem 
wahaniu przyjął. Nazajutrz rano uszczęśliwiona epi- 
sjorka pobiegła ua bulwar Małesherbes szukając owego 
dekorowanego pana N iestety! zuikł bez śladu i adres 
ukazał się zmyślonym. Skrzypce zaś są to zwyczajne 
n! rzypce nie warte nawet i pięciu trunków I

K o m ite t aportow y  lw ow sk iego  Klubu cyk listów  i T o­
w arzystw a kolarzy w y śc ig o w có w  zaprasza członków  obu tow a­
rzystw  do jak najliczniejszego zebrania się na torze. w e czw ar­
tek, dnia 4 b. m. o  godzin ie 4 popołudniu na „pożegnalne krę­
g le ' ,  jakotsż dla zo igaaizow an ia  partyi piłki nożnej. Ć w iczenia

K A P E L U S Z  K S IĘ D Z A
2 2  POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(T łum aczone z  w łoskiego).

(Ciąg dalszy).

W ielki huragan  głosów przy jął pokazanie się 
90, a ry sto k ra ty  lotcryi, —  te j d istojuej liczby, 
k tóra, w swym poważnym m ajestacie, kroczy im czele 
nnych numerów i jest symbolem obfitości.

—  Papo, papo kochany, dziew ięćdziesiąt, terno, 
patrz  papol...

Chłopcy na próżno krzyczeli.- Filippino, ja k  
gdyby go kto  był m aczugą uderzył, kiwał głową, 
przew racał oczy, w ykrzywiał u sta  i  wciąż pow ta­
rz a ł: Muchy, mucliy.

W około niego robiło się ciemno, nogi mu się 
uginały. S łyszał jeszcze  chłopców w rzeszczących  
i w ieszających mu się u nóg, ale nic, ju ż  nie widział.

— Pomocy, pomocy I
—  Co się s ta ło ?
— Ktoś zasłabł!
—  Co mu je s t?
—  N apad ep iiepsy ił
—  To z gorąca!
—  W ynieście g o l
—  W ygrał terno .
—  Zaw ołajcie fiak ra  I
—  Zróbcie m iejsce, dobrzy lu d z ie :
Przybieg ło  kilku gw ardzistów  m iejskich, i wy­

nieśli F ilippina z tłum u, który Icupit się za  nim,

w  . i  w  piłkę nożną odbyw ać się będą codziennie O godzinie
5 popołudniu.

Z abaw a sportow a, prawdopodobnie ostatnia w tym
sezonie, o dbędzie  się nu torze lw u w sU eg o  Klubu cyk listów  (plac  
po w y sta w o w y ) w niedziele, dnia 7 bui. \Y  program jej w cho­
dzić  będą  w yścigi cyklistów .- u to: akadem ickiego Klubu i O d­
dzia ła  „Sokola", dalej wyścigi żo łn iersk ie  w pełnym  rynsz tu n k u  
na  row erach  służbo-,vyeli, w yścig z p rzeszkodam i i wy&r.ig o tw ar­
ty  dla osób  z publiczności, k tó re  się zg ło szą  Jo startu. Nadto 
partya gry w  piłkę nożną (football) i konkurs kostyum ow y dla 
pań i panów  połączony z corsem  kw iatow ym  o dw ie1 nagrody  
honorow e —  dla najpiękniejszego kostyum u i najpiękniej o zd o ­
bionego kota. N a zakończenie sp a lo n e  zostoną  ognie sztuczne  
orzez pytotecnnikii p. Rutkowskiego z  W arszaw y.

Zgłoszenia przyjmuje p T adeusz G ustow icz, nUCa Aka­
demicka 1. 12.

Przy zmianie teatru.
VII.

(D okończenie).
Na tem kończy się meinoryał J . N. Kamiń- 

skiego.
Dzięki zabiegom marszałka Wasilewskiego, zo­

stała myśl utworzenia spółki akcyjnej ziszczoną. 
W czerwcu 1880 znalazło się już 46 akcyouaryu- 
szów teatru narodowego, a do komitetu zarządzają­
cego weszli: Henryk lir. Fredro, Dominik Jakubo­
wicz, Józef Kłopotowski, Paweł Rodakowski, wpły­
wowy podówczas adwokat i Wincenty Ziętkiewicz, 
właściciel apteki w rynku i asesor miejski. Kamiński 
oddal komitetowi ua własność garderobę, dekoracye 
i bibliotekę, spółka natomiast przyjęła ua siebie 
Sjdatę długów Kainińskiego w rutach rocznych i od­
dala mu kierownictwo artystyczno teatru.

ZakrząLuięto się, ażeby we Lwowie i na pro- 
wineyi zbierać dalszych akcyonaryuszy. Zdawało się 
zatem, że scena polska odżyje ua silnych podsta­
wach i będzie się mogła uadal pumysluie roz­
wijać.

Lecz niestety! i cała ta  alccya. mimo wysileń 
Wasilewskiego, okazała się jednym z tych słomia­
nych ogni, którymi się n nas tak często sprawę na­
rodową podsycało i podsyca. Akcyoiiaryusze dalsi 
me przybywali, Stany nie chciały dać wyższej sub- 
weucyi. W tem rozległa się wieść o wybuchu po­
wstania listopadowego. Młodzież wymykała -»ię za 
kordon, cale społeczeństwo myślą i sercem zwracało 
się ku wojnie narodowej — o scenie narodowej za­
pominano. W jesioni r. 1881 nie istniała już prawie 
spółka akcyjna, komitet zarządzają -y wypuścił lej­
ce z ręki — utworzyła się spółka artystów pod 
przywództwem Kainińskiego i grała nu swój ra­
chunek.

Lecz spółka artystów — to wieczne spory i 
wieczny zamęt. J . N. Kamiński, liczący już podów­
czas 54 lut, nie miał tej sprężystości i wytrwałości, 
co dawniej. Rozłam między nim a aktorami robił się 
coraz większy — siosiiiuu coraz przykrzejszo. A prze­
cież trwała ta podróż ua roztrzęsionym wozie „przez 
błocko i przekopy" jeszcze lat dziesiątkę, t. j. do 
r, 1842, w którym scenę polską, ua podstawie uzy­
skanego przywileju cesarskiego, wpiowadza do 
swego gmachu i pod swój zarząd Stanisław hr. 
Saarbek.

J . N. Kamiński, czując już brak sił, a nie ma­
jąc żyć z czego, oglądał się za jakiem spokojidej- 
szom zajęciem. YV r. 1835 obejmuje redakcyę urzę­
dowej Gazety Lwowskiej i wydawanych przy niej 
Rozmaitości. Nie opuścił jednak zupełnie teatru, a 
żoua jego zawsze jeszcze występuje na scenie.

Hr. Skarbek angażował wprawdzie i Kamiń- 
skiego jako artystycznego kierownika sceny — ale

pytał, wykrzykiwał i robił swoje komentarze i spo­
strzeżenia.

Angioliuo, zwinny jak ptaszek, pobiegł przo­
dem opowiedzieć wszystko mamie.

W pół godziny potem w całein Morcato nie 
mówiono o niczem runem. Kapeluszuik Fiiippino 
wygrał t e r n o  s e c c o ,  na numery, które iu u  dał 
ksiądz Cyryl w zamian za kapelusz.

Frzeil wieczorem nazwisko Filippina i księdza 
Cyryla były ua wszystkich ustach.

Wygrana była wielka. Jedni mówili, że sto, 
drudzy dwakroć, inni trzykroć sto tysięcy lirów. 
Don Nuuziaute, który widział kartkę loteryjną, mó­
wił, że Filippino stawił żyr je swych dzieci; czy też 
ksiądz nie był mógł lepiej zaduwoluić po troszę 
więcej ludzi.

Podrażnienie, zmieszane z zazdrością, z zdzi­
wieniem, z namiętnością wywołało niesłychane wzbu­
rzenie na tych uliczkach, w małych sklepikach, przy 
straganach rybaków, szczególnie iv okolicy mieszka­
nia księdza Cyryla.

Wyszedł na ulicę szewc (jrennariello, który 
miał schowane klacze od mieszkania i który już od 
dwóch dni na próżuo ucz oh i wal wuja. Wieczorem 
pokazał się także dou Ciccio Scnotto, sławny adwokat 
księży, który odebrał list księdza Cyryla. Wszedł 
do domu, pośród wrzawy i gadania kumoszek, opo­
wiadających mu wydarzenie. Księdza nie było w do­
mu od czwartku; Ciainmineila widziała go wycho­
dzącego bardzo rano i już uie powrócił.

Geiniarielło, który pożyczył sobie pieniędzy, 
ażeby módz postawić na numery, dane mu przez 
księdza wuja, był jak ogłupiały przez cały wieczór 
i ani jednego słowa nie było można z niego wy­
dobyć.

Ludzie go żałowali.

było to już więcej tytularne, honorowe, stanowisko, 
niż istotne najęcie. Że zaś i wtedy nio polepszyła, 
się dola twórcy stałego teatru polskiego we Lwo-j 
wie — ze i wtedy uginała go bieda i cisnęły dłu-i
gi — świadczy najlepiej wzmiankowany już list doi 
lir. A. Zamoyskiego z prośbą o pomoc pieniężną. 
Użala się tam Kamiński, ż |  naród przyszedł mu zu 
późno z pomocą, aby go wyrwać z ucisku lichwia­
rzy. „Dały mi Stany ad personam 2000 w pciaoc — 
pisze z gorzką ironią — ale już było po czasie — 
już byłem ad joersonam w rękach żydowskich*.

W r. 1848 nie ir.a już Kamińskiego ani w tea­
trze, ani w redakcyi Gazety Lwowskiej. Dobija reszty 
zasłużonego żywota ua emeryturce 500 zlr. m. k., 
które mu przyznały Stany. I do grobowej J.3ki zo­
stał tuk, jak pisał „z wątkiem niespłaconego długu, 
z tą  fatalną nitka, zszywająca księgę nieszczęścia 
niego" — obraz teatru narodowego i literatury na­
rodowej w Galicji, wierny aż po dni dzisiejsze....

A przecież umysł Kamińskiego nie zasypia, nie 
krzepnie pod nawałem trosk. Jeszcze zgrzybiały 
starzec nie wyposzczą pióru z ręki. Na łożu śmier 
tolneni, ocknąwszy się ua chwilę, szuka pióra i żali 
Się: „CzLMiiże ja  pisać będę?"

Umarł Juia 5 stycznia 1855, spracowany syn 
ekouomski w  78 roku życia, zostawiając muod i \v i  
w spuśeiżnie stały teatr polski we Lwowie i wyso­
kie pojęcie o posłannictwie sztuki dramatycznej 
w społeczeństwie:

Scena zabawą czczą uie je s t dla gminu 
Ani jest wiochą podłego rzem iosła; '
Ouu ze skały skry bije do cz>uu,
Maską gmin wafi, aby go podniosła.
Wiek swój pokrzywdzn zdaniem zardzewiałem. 
Kto czczej zalmwy szuka w niej powodu; 
Silniej, niż dusza rozmawia się z ciałem, 
Rozmawia scena ze sercem ttńindu;
Jeden tam węzeł dwie strony kojarzy,
Co jedua czuje, draga ma ua twarzy.

J  Ltarkel.

U t a p e s z e  l u t t t d l o w e *

Z t n r i j u  pieniężnego.
Wiedeń, 4  października. Zamknięcie wczor. giełdy popot. 

N otow an o: Akcye iiustr. ZaLI. kredytow ego 053-25, Akcye węg. 
Ziikliulu kredytowego 6 0 3 " Akcye aiujlo-biiulsu 2 7 2 '—, Akcye 
Umoubuiikii 54l)‘— t Akcye Llimlerbanku 4 1 .!•— , Akcye liai.li- 
veieiiin 481*— , Akcye Rodeuciedit b;i5 —, Akcye UuL Hanka 
hipotecznego —•— , A kcye kolei państw ow ych tiG3' Akcye 
kolei południow ych 108’— , Akcye Trunlway A. 275"— , B. 271" - ,  
Akcye kolei F.lbetllal 4::(i"— , Akcye kolei potu. Uo 10, Akcye 
kolei czerń. — ■—  Akcye Alpiuy 454-50 , Akcye Kima Mllrauyi 
520-— , A kcye Frag. T ow arzystw a żel. 1792'— , A k cye Fabryki! 
broni 3 I b — , Akcye tiueukie tytoniow e 2 0 0 ' - - ,  Oblig. węg. jud- 
S;,-'50, Renta inajown 90*95, Anstr. Kenia koronowa 9 7 1- 5, 
Węg. Kenia koronowa 9U*0O : 'i 1 Listy To w. kred. ziem.
ty 15, 4  proc. listy Hun ku kraj. 9 2 — . 4*/a pic. Banku hnij.
99*— 4 prc. listy Banku liip. 9 -75, 4Va prc. listy Banku 
w : .  !>S*50, 5 prc. listy Banku hipot 109*50, 4  prc. Gal. Oblig. 
piopinue. 05 '45 , 4  prc. Gal. poż. kraj. z ISOil r. 91*35, 4  prc,
Pożyczka ni. L w ow a 88*00, l.osy tureckie 103’—, Marki 115 35, 
Hubie 255-50.

U sposob ien ie: W obec spokojniejszego oceniania kw esty i ’ 
mińskiej, po w ym ianie dep esz m iędzy ces. W ilhelm em  u ces. 
chińskim , tudzież pod w pływ em  Berlina silna przy ograniczo­
nych obrotach.

K ci-i& fll, 4  października. Przy zuniknlącln w czoraj, g ieł­
dy : Krailyty !iu3*30, Stui-lsb„Lny 14 ) 5 3 , Dlacoulu Contun-
illt 1 7 0 0 0 , Berlin. Tu w. haudl. 142*00, Lauru 195*00 Iloclmniar 
173*75, Kolej pólu. w schuJno pruska 89*— , Ruble za gotów kę  
210 25, Kolej w atsz.-w ied . 97'(>0, Koiej morza śródziem nego  
liiG'00, Kule] Meridlonai 106*50, L osy tureckie 93*00, Heniu 
włosku 1 8 V 5 0 , „ llarp eiie i"  kupalnie w ęgla 71-40, Kolej Ma* 
rienburg-M ławka 342  5U, K onsoliilatiou 24 90, Lombardy *f>'3. ,

Takto spuszczać się na życzliwość krewnych. 
Temu biedakowi dał fałszywe uumei-y, chociaż jest 
synom jego' siostry, — a dobre dal mężowi dumnej 
Ohiariąy.

— Żonka świeża, kochają ‘a,.. — podśpiewywał 
woziwoda. — Któżby uie dal chętnie podarunku 
pięknej kobiecinie ?

Do takich podarunków miesza się djaheł. 
inów" > kumoszka, nie chciałabym wziąć aui salda 
z . ., a pieniędzy.

Ani ja, Karmele. Kto kupuje fortunę, sprzedaje
duszę.

Nie mniejsza była ciżba i zgiełk przed sklepi­
kiem Filippina.

Biedak, zaniesiony do domu, na wpół żywy, 
zastał żonę także ledwo żywą w łóżku. Przez całą 
niedzielę były w domu tylko westchnienia, wykrzy­
kniki i mile omdlenia; wielka konsuweya wody me­
lisowej i kwiatu pomarańczowego. Szczęściem sklep 
był zamknięty. Ludzie na małym placyku przez cały 
długi dzień przypatrywali się drzwiom sklepowym 
i żaluzyom, tak jak to dzieje się w miejscu, gdzie 
wydarzyła się jaka krwawa zbrodnia. Lekarz wezwany, 
musiał wejść przez dom sąsiedni.

Dou Nunzmnte. lmtaryusz, zawezwany przez 
Filippina, wywiedział się u komendanta Berti’ego, 
dyrektora loteryi królewskiej, o ilości wygranych pie­
niędzy i sposobie ich od (brania. Przyszedł iv godzi­
nie obiadowej powiedzieć im, że po zrobieniu wszy­
stkich rachunków i po odriąguięciu podatku, Filippino 
Mantica otrzyma 45-5.000 lirów, nie całe pół miliona, 
ale nie daleko do tego.

(C. d. n.).
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.'fohj Hflury 127-76 , Niemiecki bank uarodow y dG'50, Kanud-f 
Profered 1 £Q;2 0 , Ą jtcW  żeglugi WmBircąkiiĘ STeSls;

■2. ‘ -BI, e rpwi<&i -.'u ika W c ;or. glafc Aiistr k¥eil. Ctl6 75
IV ,q . b.uiK k*cJ ć ó łijO , VV,|-. bank eskottloury 425*1.1/, Węj/. biuik 
liąiytaczny 4 ? 4 '5 0 , W ęg. tentu kotoaow u 8t>76. id iuti-m innn  
52'i‘— ,  W ęg. ż-proc, renta 34  <•'!, W qg. lmnk diii prs,ai>i.. i Imndiu 
i f i . — ,g łu u t3biiliiiy 1 6 3 ’— , K oleje uliczna 5 9 0 ’— . W ęg. bank esk . 
Oif'—,  W Agłpoż p ueu iow u 163*— , Austr. reutit koronow a » 7 ’ 1C. 
IL U ? . kol. u iit .i io  ?,36*—  Gana & C o. 32*10, Salgotarjuuer 
659*— ,  A,istr. r.iotu rautu 96'75. Akcye elektr. £41 '—

U spobol-ienie silne.
f  ri li ■ j t f l i r t ,  4  października. W czoiuj. g iełda wi je orne 

K r e d y ty  — *— ,  Stuulebitliuj- — *— ,  CoaiŁnrdy — *— , Alpiuy 
£ a 3 ‘ A.iBtryackn ten tu  p u p letcw a  — ' — ,  A u s t r .  srebrna rei-.ls 
65*9.0, Ayktr. zlotu rentą 95*70, Węgierski*. d o la  rentą 96*90 
(.'.liui.bąli-J — '— ,  Akcyo J l e k i r .  9 j '5 0 .  Kolej pólii.-zaaii. — *—

U śpueobioule spokojna.
P a 7 j ł ,  4  października.W csur. g iełda Cr id 'm iciji 6 0 0  —  

4 p roc.potyczka runi lińska 1H96 -r"1-— , Grecku p o ty czk a  —  *—
proc.liiażpunskio l in ie je ,u s  72*90.

U sposobię ilie .ndie.
l > « i r l l n  4  października.W  czor. giełda w ićbs (N actiboatse) 

Kredyty 205*80, Sluatsimiiiiy 140  0 0 , l.dmbiłrdy 24 30 , Hoa. ban­
knoty (UlL> 2 l6 '2 5 , OleooutC C .nm udlt 171*60.

U sposob ien ie silno.
U lU M lttu r iy , 4  października. W czoraj, giełda w ieczorna. 

Kredyty 203*70 Lombardy 24*60, Statsluilniy i 40 25  Austr. 
zim a u n ia  87 5 0 . W ęgierska złota reniii 95*26‘. Srebro — *—  
ytijcono — *— - śądano Srsbros renta 9 5 '70  W łoskie 93*25 Losy  
z 60  r. 132*50.

U sposobien ie silno.

Tś>-r& s ł o j o w y  i  to w a ro w y ,
H n d l» 7 iO‘ ,f i t .  3  październik;.. P sze» ica  na y sżd iin tn ik  

7*47 do 7*41 , pszenica  na k w iec ień  7*96 do 7 .9 7 , żyto  na 
październik 7*05 do 7*06, żytu nu k w ie c ie ń  7*39 do 7'40, 
ow ies na październik 5*24 do 6*25, na k w iecień  0*5.*) Uo 5*60, 
kukiuydza ua październik 0*-— do 0 — , na jjulj  1901 r. 5 '10  
do 5*11 '

W ie d e ń , 4  października. Giełdy zbożowo wie­
deńska i pe3żteńska były wczoraj zamknięte, z po­
wodu żydowskiego święta.

W ieajań , 4  paidzorn. Cukier (pewny) 25’8h. 
Nafta guiieyjska niezmieniona, Spirytus 4-i 80. Ten- 
deneya bez o cli o ty.

P r a «  a , 4  paździoru. Cukier K. 26 '— do

H a m b u rg , 4  październ. Kawa Rio loco ordyn. 
37*—  (jo 39'—, piawdzina ordyn. 40— do l i ’—, 
'dobra 42-— do 44’—, Santos Gwd  na maj 38’50, 
na paździdjn. 39*25, na grudzień 39' lo, na marzec

H a v re ,  4 pi-idziorn. Kawa Santos^Good Ave- 
rage na. październik 46’25, na luty 46'75.

B e r lin , 4  paździoru. Banknoty austr. 84'GO
Spirytus 50’60. . n o  - t

P a r y ż ,  4  październ, Tizyprocent. renta yy-97.
Mąka 25'85.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
» t n n i i s i l a a * w  l i o s s o w s ^ i .

Orukarnis „ P .-U I M  Lwowie
O lH > r ą ic sy su n  3 7 — 1.9,

piaytatu i? wsaystfeis roboty w s s fc e s  AruteKrstwa 
■wcliwlBąfto i wykoiteaa takewoi s jybko , oay-.to 

i  y.;t nm iariow anej O K aie.

[ T r ^ d n i K .  i» r ;  w a i n y ,
* 3  lzra n lita ;  p rzez  25 la t w  

je d n y m  i  ty m  sa m y m  in te r o s ie  
n a ję ty , sz u k a  in n ą  p o sa d ę  ja k o  
z a w ia d o w c a , k o resp o n d en t, ku- 
s y o ,’ itp . J a k o  u k o ń c z o n y  pra­
w n ik , z  d łu g o le tn ią  ru tyną  
w  ro z m a ity c h  sp ra w a ch  m o ż e  
b y ć  w kużiium  w ięk sz u m  p rzed ­
s ię b io r s tw ie , in s ty tu c ie , e w e n ­
tu a ln ie  ta *  y r  w ię k sz e j  k a n ce-  
lu ry i a d w ok au k io j b ard zo  u ż y ­
teczn y m . P r z y  p o sa d z ie  w y ­
m a g a ją c e j  s z c z e g ó ln e  za u fa n ie  
m o że  n a  ż ą a a n ie  b yć z ło ż o n ą  
kĄ ucya do w y so k o ś c i  1 O.OO0 
koron. Z g ło sz e n ia  pod  cy frą  
H. P . 10 .000. L w ó w , P o ste  
r e s ta n te . 4755

P  a r a l i i  n  k < i
■ hnrfc m ł z i f t l a

z  H otelu  L a m ­
bert u .iz io ia  ie k c y i zb io ro ­

w ych  po 3  z l. U f. Cło wn I 3.
5161

f f j g w f l o w l t a  . c r g l e l l i ł a ,  wfa- 
d a ją c a  ta k ż e  ję z y k a m i  

n ie m ie c k im  i  p o lsk im , p oszu ­
k u je  m ie js c a  n a u c z y c ie lk i j ę ­
z y k a  a n g ie lsk ie g o  do to w a r z y ­
s tw a  Z g ło sz e n ia  M iss D u isy  
W rig h t w  C h y ro w ie . 5427

O i m t i  & b i ło n  dam  n a  pe-
v WUą h y p o te k ę  na 

p io rw sz em  lu b  d ru g iem  n iioj 
ecu . Z g ło sz e n ia  .Hipoteka** po- 
.ite ro stn n te  iStryj. 5128

1 S  e r a ń s k i e  w ś u o s r n i i i
k u r a c y jn o , p ięk n e  o dii- 

ż y d i  ja g o d a c h , w y s y ła  w  pa­
czk a ch  o p la tn ie  z a  z a lic z k ą , 
p o c z ą w s z y  oi* 3  k oron  80 hel 
za  5  k ig . BALTH . AMOUT, 

M oran, T yro l.
Z am ów iu iiia  u p rasza  s ię  

n a d sy ła ć  w ję z y k u  n ie m ie ­
ck im . 4647

Niezaradnym środfci
fio  w y n i s i c z e n i a

Szczuiw i nyszy
j s si Jedynie

z a / t r - u - t a ,

^?óvrny* s k ła d

W o lf  G zopp
N a jsta r sz y  g a lic y j sk i  sk ła d  farb  

p o k o stó w  i  la k ie r ó w  2293

L w ó w , Ż ó ł k i e w s k a  2 .
=  Rok założenia 1843. =

K a n c e l is ta , n o t a r y n l n y  
u ż y w a n y  w y łą c z n i e  

w  k o n c e p c ie ,  z m i e n i  p o s a d ę .  
P .- r .  „ N . N . “ Z ło c z ó w .  62 0 2

W j h w o c ł t  e k sp e d y to r ó w  t  to* 
"  g r a iistó w  r o ty u o w a u y c li  
p rzy jm io  za tn z  s ta le  p oczta  
T urka k o ło  C h yrow a , plwcti po 
1060 k o ro n  i  m ie sz k a n ie  lub  
6 0 0  k o ron  i  c a le  u tr zy m a n ie  

5103

W i n r o  n a u c z y c ie ls k ie  fll-mo 
A. A llem en t, K oporn ika  

g 2 , p o lo ca  n a u c z y c ie l i , n a u c z y ­
c ie lk i i  bony. 5185

*'k *>lr "łr "C "łr *\lr "tir .1, •tir “tir "tir "tir "tir "tir *tir "tir>tlA
f  * 1 s ; s  t» : b y  ęV .a j  ż »1
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LW 6W 5KI AKCYJNY

B M i Z lS T t f t l t t Z !
Karola Ludwika 3. 3, !. piętro

Udziela pożyczki na zafitewy: 
TEosztswncbci wszi-lkiogo rodza.ju, 
Papierów  \  zait ościow y cli i 
Praed“itictów 09nnycli w ojgóle.

Froeeid umiarkowttuy obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1013

B iu r o  o t w a r t a  o d  9-1  i  3 -6 .

{ L ii L i i  e-s-s / \  a - i i  v* a,:-*) c t-is  ł : j )  a’: s  <iis> e.;i $o fi Ą\. Ą v ' f  J j. Ą\. Ąti -̂v JjC Jf. yjc

T J p t i f  »JY  W ie d Ł ń , 113., H a u p s ir .  80.
JLł U ł C I  D U U l l  1 A  koło Centralac-iti.eiskieiiu Dworca.

t a  D tw a m n y . ® Ł ^ -

ejskieąo I

Ś ro d k o w e  p o ło ż e ­
n ie . U m ia rk o w a n e  c e n y . L ift, e le k tr y c z n o  
o ś w ie i lo n ic . W y b o rn a  ro s ta u r a jy a . 5416

w f f a f f i s t e r  f a r n i a r y 1,  do- 
■L"-*- brze p o le c o n y  i w ła d a ją ­
c y  ję z y k ie m  n ie m ie c k im , zn a j­
d z ie  z a r a z ,  a lb o  te ż  p ó źn ie j  
u m ie sz c z e n ie  tr w a ło  p o a  W  
r z y s tn e m i w a ru n k a m i w  a p te ­
c e  J ó z e fa  G ulm eida w  B ie lsk u . 
O ferty  ź  fo tógraflif u p ra sza  s ię  
w  ję z y k u  n ie m ie c k im  5430

D r. W aliach ,
sp a c y a lis ta  ch ęró b  żo łą d k a  n e ­
r e k  i  p ęch erza  w y k o n u je  cho- 
in iczn o  - m ikrorikopluzne bada­
n ia  tr e śc i  ty c h ż e  o rg a n ó w  w  
gou z . ord. 9 — 10 3 — 4  p rzy  u l .; 
T e a h * a : u e ]  i t t t  (w  g n iu ch u  
hr S k arb k a), 5 1 18

P o z o s t e ł e  p o  T o w a r z y s t w i e  r l a n d l o w e m
z a p a s y  iz3 9

maszyn rolniczych
w y p r z e d a j e  p o  z n i ż o n y c k  c e n a c h

Lwowskie Biuro handtowe
pj*2fy u l  K otżciuszki 4

*\1r "tir Mr *>Tr ,*>łir *>łIr Mr "tir •ir5̂ .52** 52® s G': e *̂25. ̂ 2  ̂52"® S*”*

W I E K  I I

l^dyrtG v/ k ra ju  p ism o  c o d z ie n n a  

ilu strow ane
jttzynosi n a jn e w ^ z e  w iadonribśoi z  kraju 

i  ze świata.

WIEK XX.
tvyelio<lzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najjjćźiiiej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera t e l e g r a m y  5 o s ta ­
tn ie j  c h w i l i ,  których żadne inne pismo 

podae nie muze.

Ważniejsze ttaria imane rycinami.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustraoyj.

WIEK XX.
jsst nnjtanszsui pisme.n Godziniinem iv cało] Nscs.

Prenumerata miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 Koronę — na prowineyi 1 k. 60 h. 

iCgzemplarz: S he.Je * j \  *.
A d r e s : Wiek X X ., Lwów, Chorążczyżm* 

l. 19. •
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f f l E S O S R Z  „ S O W A  P O L S K I E G O "

mw O P J J A W F f  W  P L Ó T X O  - ^ a
i^ena  1 k o r .  2 0  h. — Z przesyłką pocztuwą 1 L o r .  4 u  h . — Za zaliczką się n i e  w y s y ł a .

I t l l l S  I j J h ń kI I i  <i i tn i jó w  I j M M  ^ S tó B re k i
113-60 113 SU

H .u . i  (rie *^ 7  w ie d e ń s k ie j

Z dnia 3 października 1900 r.

K ursa  w s z e lk ic h  a k cyj 1 r ó żn y ch  lo ­
só w , n o to w a n e  są  . o d  s z t u k i '  w  w a lu c ie  

.k oron ow ej.

j f j ó l a y  d l u y  p a ń s t w u ,

plącą

m i paploruwB » I t ■
R em a scćbrum ,  • • ■
I.OSJ » r o k i  J834 po 250 rf. l.lU'. 4°o

1801 po 3; u >t. ma. 5*Vc
1RC0 uo 100 at. .

■ ’  " ł o i l i  po 100 » ł. .

fcf.SS 
htf'0'jr 

17U —  
13 -i-

07'05.
9R-«5 
P 2 — 
3^.70

104 —  lii 3-50 
195.75 196*50

I 1 IUK p a ń ł t w n  lf ó * f t jó n  w  łlu d z lo  p ą/u itw ą

rep rez en to  w a n y c li.

1'e  itn «lun« w ol. o l  Pn J- 4“/° aft lu 'l 
C enta w b ln ń  <■<> p u i-  -i*’/o »»  2 uu kor. . 
Renta inw abi. au str, H /H o  *«  2 uo k o r . .

114-80 115-—  
<JG 93 87-75
8Z-40 C2-.J0

© b l l s n s y e  U i - l r j o w e .

K ol. A ro^ks. Albraukta s a  100 ał. 4’-/o . 
K ot. C esarjow eJ  lilż u ia ty  w  z io n ie  w olnS  

od pod atk u  s a  10J st. 4°/o 
KuL Co a r ia  K riuioisska J ó a s fa s a  JOOst. 

rg, °/o. . . . . . .
K ol. A r o y k .. R tti'.,tfa  — -  ai. kur. w o ln a  

ud p -datku , a  200 k or , 4<yo . 
K olej K a r .il i  I .a d w lk a  po 200 at. rnk, 

tobtam pl. a k c y e 1 6»/« .

61-76 S2-7S

111*76 112-—

1(9-76 117-50

83-S8 94-35

4ŹZ-— 4 24 .—

O M l e a e j e  p l e r v r « i c ń * t v r M  (k o le jow e).

92 56
K ol. Arc. A lbruobla en 300 * ł. 5°/o .

„ w e lo e le  un 2 0 0  s ł .  B°/o ; . ;
K ol. b u h o w iu sk io  lo k n l. aa 200 koron

4°/o • ■ .  •  .  • ■ 94*50
Kol. gAi. K arol* l.u dw ik n  / a  200, luO nł.

 .....................................................  94*-
oL Iw o w a k o -cze in .-jftssk ie j e r .  1804aa

-'.(K) |ror.3°;o . . *.*3-—  9 4 -

93 00

95*50

Węg, rlum ronin en 100 «!. 4'Yo,1
_ ■ ■ 7V W ił. kor. nitUrfO »f.
m 4'Y‘ł * » » . 90*50
w Łur |' .u io p . »4ł/So/u |hi» s  9 8 ’— _

W yff. W. o )•», i« (łu I c n y  sa  lott ar. 4 pr. 136*50 
0  |itfA|iAi'i)jhnvn tli  lu b  ej, ,  163*25
u a „ to 8*1- ii. i l‘U2’5y

90*70 
9{i*V0 

137.50  
104 25 
10U*5o

I « j i a r  ». i . - ' . J i c a .  tm f l . s 7 ' .J .
Tir#, fcruj. U u U ił^ łiij ■ r. • wiłjł t»M. *n 

SMIU r.l. 1*01. 4'V*j .
lu il i.7vi.i,ikitl qhi ^rupliKtu) jut. Icjh. bji

lo o  r>°/« -  .  . . .
(ł«H u, j ,u i .  k rn j. n r .  2873 ba 1 00  u l. »<*/«
(łullc. piiś. k riij. m r .  MIIIII en 200ku r. 4"/«
(J łllb . u b ili'. |>rufł\iiu *\ rokn  1HH0 «n ItKl 

*1.4“,.1 „ .  .  *
l  a iy c s k n  p r e in lu n n  iu . W lu d jtlii« r . l i i ł l  
rośyQp,kn inUiHift iiw o w a  h roku to mi ■« 

l(to Si. 4'Y-i] .
K en ia  w lnuk* t a  llltl k u r. 4"> .
T o ży ca k a  lin lgA iak * jąr. TllllUnit lu u  ■!. 0*Y»

91 40 92*30

J0f — 102— 

9U*—  t/i*—

9 5 .—
JU2*uO

96.50

0-5.80
123*50

88.25

Ł-7.30

U w d l  f t U l H W C i e .  O h ltjc . i l i p o t  I l ln ty  < lliiń « 0

(asv IO O  zl, N d iu . ) .

Atinlr- « » k ,ł «i(Sm. lun . w CO US 4'Vk
IliihowUitikt Baki. Kr«d. a ia u i. Ioh. !»«q .

,  „ .  » l«H 4’Yb .
l i s i .  Akti. imłiBrMjr. (iruio. Sua. fi",b 

0 - 0  >»ii: bo łnt 4 ,/#"/u .
„ .  .  . ■ 80  1*1 *n SUJII

kur lii 4"/6
Wnl. T u w . kceil. e iu iu . i°,'» lu«. bO lat .

0 0 0 m *'VU foa. 4t lut .
_ _ ,  ‘ 0  a u r a  .
0 0 0 0  a°'J k(«- *

Kuliku krA juw egu nin (Jalloyl i In id uu .
y  , - j  ni*/« iut K w m iue .  . .

l in n k s  k rn ju n . lun. ■>.J •- » •  KU!) kur, 1 '/.
l i . l ik i i  kruJov, blmi lil ii;:, k u iilłu '. I: e iu . lj'V-i 
Haliku k in ]u w .|:u  u l.l i,,.  km u n .i, l la iu . 41  

la i  aa  SW'J U u i . 4*. a*V«
B an k a  k r a jr .i- -e u (iBligao.* k a i .i .n  4 . ani

4li- la t .» M  2' U k er. 4 >  ,  .  ,  »3-—
U an k e k rn ju n . o l i . .  I-ul. lu s . ea  2uu k or . 4'Vo 9 3 .—
A s a U . KUKlersk. tiM .kn 40>/« iut lu a . 4 7 .  eu.HU

94.2(1
103.20
95.—

10U-50
9s.au

90.50  
91 5 U 
92*75 

92."r» 
89.80

95.20  
J U 3.70 
95.40
uo.—
99*50

91.50
92.50  
9 3 ‘75  
93.75  
90*40

98.50  99.50
9 2 .— 9 3 .—

1UU75 ł o i ' 25

99.75 100.75

9 4 * -

99.50

O b l l t f n c > «  *  p r u w o m  j»1erw *Ł*jO stw n

z u  1 0 0  z l .  n o m .
K o l. JjwAff-CBer.-jBHsy l*. J884 bs dOł)

a l ,  4»/.u Miniuj IU‘V® .  .  .  88 .—  88*70
K 0 U1I I»wuvr-l!BBj‘i i .  it> 1HH4 - b UOIłat. C'/i 92 20 93*—
K ul. k u l. luk. WHiiIiuilii. UftłOU b i. 4'ł;e — •—  — —
ttfil. Wf»K- kului eut. 1H7» ba  ^IJ(I sil. O0/* 10ii-00 103 60

_ 1978 eb i!OI) eI* 5 ,ł/« 103- — 104 —
. . . .  1/W7 hu * l. 4*1,'* yf*.5ił y2

K ó i u e  S o f f j .

ft) l .u H y  p r o c e n t o w e .  
A ustr, Eftkl. kr. a . nb l. pr. ■ r . 18HII 0'V«
„ ...................................................   8‘Vf
I o w .  Ae^. im  Iłujm ju llltl a l. m k. 4v» .  
lUegiiluw siiiiH  Dunaju r, 18711. 1UU*J.3"/« 

JLmku iiip , po Uli) z f, 40/0 .
PośyuEka ui. '1'ryeHtu Kili a l .  m k. 47«‘V»

.  w .  0  5 iU » . 4'Y«
r o iy y s k a  łterh. p ren i. jio KIO frniifc. 8 1'/* 
I s r u iik ie  oM. p rom . k u la ł, pu 400 łr .

b) l . o n y  li e a  p r  o c e n  t o  w e .
li u Pu atakuj kin |llaiłHlunt li * t .  «
SCftltl. krui2e <SIii 1«. i v, po Klil « l. , ,
Clnrjr 4(1 b I. m l .  . . . . .  
l u ły u ik u  iu . liisbru ltu  2il a l. .  ,
l o sy  u i .  l a a k o tY R  1iii » l . ,  .
CiiayiiBkn 111,  Im liU uy Uli a l .”. .  a
u  lu n  4(; b i .  . . .  ,  ,
Thitly 411 s l .  rnk. . . .  ,
( :«erw . k ia y ia  num r. lu » f. H l« l .  .
1 'io l w , kr*yići; wijj^. i o « .  ł# j | .  t
Iituijr iiin d . nru. lladuirR f  II a f. ,  ,
b ionm  40 u .  ittk.
I*ii*. łlnlcitlirj^ska :2ii «t. t

.  (lim olB  4u a l. lilk . .
1'użyił/jkii 121. tU*uiH!:iivuff<i 20 
W nlilnteliiH 90 i ł .  m k. . . . .  
Im sy k o u iu iin liio  u i. W ieiln ln  a L 7 4  r,

| i s .z o d N lq b io r » tw  U iiim p o L Ł o w y o tL

U iik ijn . k fa . uic. (aho. p ierw .) 2011 a l. =
400 If. ,  . .  . 890**—  *00—

•  ■ o (Ahc. a ib l.}  I l l l l l t l .  =
400 k. . . . . 2 8 4 * - —7—

Kjjibi poiu.-eaM. Kurd. 1I.IOO ni. m k. =
‘J lu u  k ....................................................... t»02G - 0040.—

0 liVłóvf‘(J*ftni.-JftuHy 2 0 0  i l . s s lO O b .  528*25 OSO*—
.  WHiiliudu.-gallo.>tulr. 2(11) *.=ss4O0lc. 392 . 40‘i." *
9  p n /is in u w y o b  2(j(l eI. sr. = - ł 8 0 k ,  059*25 660.25
■m |.iila illlluW u| 2 « l  • . 690 f. = 4 b 0 k ,  107-Z5 lU ti.‘>5
.  , W^jgiur, KAllo. I. “ ( B i l i .  = s 4ooIł  4 0 6 .—  41 0 —

A l i e j f l  b u l ik ó w  ( » u  n t i i k q ) .

238.15 240-75
233*25 234-25
31'J.— ÓDU.—
2 i3 u a 25 u 50
236-— 238 —
37U. —

1kuH mm
74*59 76 50

105.50 100-50

i  2.80 13-80
390.— 3 9 2 —
120.— ia s--

6 5 .— r:-a.—
71.50 72*25
49.— M '—

120.50 128.50
126'— |2 9 .—

42-25 43.21.
20.50 21.50
— —

170**- 773-—
Ul*— 6 3 .—

!95*— 197.—
150.— 100 —

388*— 390 —

n nu Lis AiikIo AHBtr. lu u  a l.' • .  ,
PeHet. ban u u bnudl, liild a l, •  •
Kaki. kred . d ln  lism aln I priaiii* p . s l . .

Imnku k red y t. UOO a l.  • •  •
l)* ! ł.  H/auiier. to if .  uuk. 5 tj( | ał. .  •
(la l. bim ku h ip ot. UDO a l. .  • •

3 m di!t bftiLtllii l p r ia u t. UsK* *•« 
liaiska d>n krnj. Łuruim ycli 2UH bi. .
m Auiitro-wi}}'. 411111 eL .  .
v S£wtąak. (IluiouUnukl i i  i  .

Cnask . bnilkii a r tlą sk . 1(10 al.
Ż ivn ituenH kn drinka l im  al.

272—  3 7 3 .—  
2566—  i!D75.—  

648 —  049.— 
66 2 —  G63—  

1 4 0 8 . -  3414.— 
036*— 638*—  
0 5 0 .— 364,—
410-50 411.50  

IC9Ó. -  3706 —
638.50 039-50
2 57.50  258.50 
256*— 258 50

j l & c j c  p f z e t i e i i j b io r a t w  j i n o i i i y d o w ^ i L

H alle , k u p n o .  unrt. tow nra. btiii kur.
Ao .tr . T on. g ó rn lo a a  A ipluu 1U l ai. 
iTnaklOKO T o w . t e in  11.  p raem . 2U0 
fciubotluicn Cim k o r . . , ,
T ureoale  aftra. ty to n iu ? '. 200 f 
T iirn ll t e * ,  kop . w q gln  70  a l.

w  -»111 i r .
b u k u t do iarhki „ « • •
Auuir. w ę g . 8 jfu id . el.jtn  u iu a e tn .  
2ił-fr=iiuuwkR . « ,  . «
£()-iunikóvrka .  .  ,
Koasy jsk i p ó llu ip eryn i .  • •
NJeuHocLIe liBiiknuty an 1UO oinrak  
W luukte bnnknoty un 100 Hc • ,
K abla. •  •  •  •
B u u vereu y, ,  ,  .

. 8 4 S . - 955
,  ‘ 451*25 4-5-25
0 1773.— 1785—
, Iti80 — I 7 d 0 * -

N(l. 295  — 2 y ? .—
• 47 0 — 480.—

1
• 11*47 11*51
■ 11*40 11.50
■ 19*27 19-29
a 13*05 23-73

_*
• 1 18.36  1118.55
■ 90*40 90-60

• 9* 561/-
• 24.17 24*23

B erilc, dnia 3 [tażdidorniKfH
P ufn . i i n t , . u l - n n e  d p ru < .S e :y .  u —U  .  ,  jo ij1 V

•  .  V <>'.• pro-:. . . .  Sl-a-
. . .  8  proo. M eiys A , ,  .  ,  82.2!

1'uan. t l i iy  r a u tu " *  * proo. .  .  ,  •  .  1jC. Ii
. . .  3V . prpe. . . . .  81-41

1’o n r . u liiW w y *  p r u ł .  BV» prae. ,  .  .  90 u
Cnlilu (lim ) . . . . . .  ,  ,  2 ( 0.1
Asntr. tuiiikuuty (lud) . .  .  8 4 - 3
l-lnty rL n tu w il. i iru l. y n ln k , d‘/>  p r . . .  ,  95.fii

W a r s z a w a ,  itifln 3 pażrfiiieriiikit:
lilu ly  itk n ld n o . K ról. P a le k , d n i® ,

■ •  •  ■ dr uli u® «
K us. P u*. P raw . a roku  1001 ,

. . .  .  IMd
OM. uraiu. łm n k ii a s ln eb a ck la g a  . 
f.iflty Bunt. Toit.  Urod. aiem alc. d u ie  

.  ■ » •  * drobsiu
m  ̂ diIabIh W kiB saw y e»r. V li,

. u  .  *'!• pror-

60, '-I

3U4-— 
2u4 -  
BIJ.S,, 

87.4;

8 -!

Petersburg, dnia 3 pażdEiernika:
BaayJnkn p o iy o n k n  p rem . a r .  1804 

.  0 2 r, 1809
M ity  Aflai. Tu w . k red . ntam . Kr. p eiak . 

B .  ruH yjakls ,  . ,
.  ,  k ljow ak lu  .  ę
m T i l le a a k le
g c lm ik o w e k la . f

■ b e i u u i ia k ie  . ,
kuaarar t^ucyda.

Bid.
2 5 8 . -

98.21

95 .»/• 
95.3/1 
9H.-/J 

10O-- 
—  99..W

jfiibiftloii. Sjiui.a wydawniczej we Lwowie, Stew. .a r ,  z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego’4 weLwowie pod zarządem Z. Hafacińksibgo*


